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Drukiem  i nakładem  B ru k am i Nadw ornej W . P a k e r a  i Spytki w  P o7,naniu , _  Redaktor od p ow ied zia lny: N . K am ieński.

B e r l i n ,  d.  2 0 .  C z e r w c a  w i e c z o r e m .  — D r o g ą  n a d z w y c z a j n ą  d o s z ł o  tu  
d o n i e s i e n i e  n a s t ę p u j ą c e :

G ł ó w n a  k w a t e r a  N e u s t a d t  n.  l l a r d t  d.  1 7 .  Cz er wc a .  — Czte r y 
d y w i z i e  k o r p u s u  w Pfa l cu  dz ia ł aj ącego p o s u n ę ł y  się d zi s i a j ,  n i e na p o t k aw s zV  
nigdzi e  n i ep r z y j a c i e l a ,  w k i e r u n k u  L a n d a u  w ten s p o s ó b ,  ze l s z a  d y w i ż i a  
( a w a n g a r d a  pod j e n e r a ł e m  H a n n e k c n )  zbl i żyła  się k u  t w i e r d z y  od S p e y e r ,  
a d r u g a  d y w i z i a  ( j ene r ał  W e b e r n )  od Ka i s e r s l au te r n .  D v w i z i a  zaś t rzecia 
( j enerał  Ni ese rva nd t )  zajęła  s t a n o w i s k o  p o d  E d e n k o b e u ,  a c zw a r t a  d y w i z i a  
( r e z e r w o w a ,  pod  j e n e r a ł e m  B r u n )  r o z ło ż y ła  się p o d  N e u s t a d t  n.  H.  K o -  
m u n i k a c y a  z Ge r i ne r s l i e i m p r z y w r ó c o n a ,  t egoż s ameg o s po d z i e w a ć  się n a ­
leży  i z L a n d a u ,  j e d n a k ż e  donies ienia  w  t y m  wz gl ędz ie  ż adn e  j eszcze  n ien a-  

de sz ły .  Mo st  w Ge r m c r sh e i m  j a k o  też o k o p  p r z e d m o s t o w v  zup eł n i e  n i e na ­
r u sz o n e .  W e d ł u g  d on ies ie ń  n a d e s ł a ny ch  d y w i z i a  b a w a r s k a  pod  d o w ó d z ­
t w e m  księcia T a x i s  doj dz i e  j u t r o  do  Pfalcu po d O p p e n b c i m ;  obsadzi  p u n k t a  
g ł ó w n e  Pfa lcu  i z a p e w n i  t w i e r d z e  u w o l n i o n e  od  obl ężeni a  G e r me rs he i m  
i L a n d a u .  P o w s t a ń c y  cofając  s ię  z S p e y e r ,  D i i r k h e i m  i Ka i se rs l au t e r n  

s k o n c e n t r o w a l i  się w  Ne u s t a d t  i wc zo ra j  I G .  t. z r ana  w  si le znacznej  mias to 
to  o pu śc i l i ;  p o d o b n o  omi ja ją c  L a n d a u  od s t r o n y  w s c ho dn i e j  puści l i  się d r o g ą  
na  L ag e nk an d e l  a z t a m t ą d  ku  m o s t o w i  ua  R e n ie  w  Kni e l i nge n .  L u d w i g s -  
ha fen  mias t o  za ję te  dni a  1 5 -  b o m b a r d o w a l i  p o w s t a ń c y  z Ma u he im  d o  p o ł u ­

dnia  1 6 .  t. z malemi  p r z es t ank am i .  D o m y  leżące w bl iskości  R e n u  po w i ę ­
ksze j  części  s p ł o n ę ł y ,  l ub od kul  a r ma t n i c h  w  g r u z y  zami eni one .  P od o b n i e  
m o s t  na R e n ie  s p a l o n y .  S t r a t a  z tej  s t r o n y  w sku t ek  owe j  długiej  k a n o ­
n a d y  b y ł a  2  z a b i ty ch  i 3  r a n n y c h .

B e r l i n ,  2 1 .  C z er wc a .  — Z  t e a t r u  w o j n y  nad R e n e m  n ad es z ł y  t u  d r o g ą  

t e l egra f iczną  doni es ien i a  n a s t ę p u j ą c e :  " G e r m e r s h e i m ,  2 0 -  C z e r w c a ,  g o ­
dz ina  1 1 .  p rz ed  p o ł u dn i em .  — Dzisiaj  ś w i t a n i em  p r z e p r a w i ł a  się s t ra ż  p r z e ­
d ni a  p r z e z  R e n ;  p o w s t a ń c y  w l iczbie 1 0 0 0  ż o ł n i e r z y  k o r z y s t n e  s t a n o w i s k o  
s w o j e  w n o c y  o p u ś c i l i : tak iż n ies to czono  p o t y cz k i  żadne j .  Z  P b i l i p p s b u r g a  
t ak że  us tąpi l i  za zb l i żeniem się w o j s k a  naszego.  P u ł k  9 .  h u z a r ó w  n apadł  
n a  t ł u m  l u du  n i e u o r g a n i z o w a n e g o  ok oł o  4 0 0  l u d z i ,  i z s t r a t ą  ich r o z p r o ­
sz ył .  Ks iąże  F r y d e r y k  Ka ro l  b y ł  w tej r o z p r a w i e  i mężni e  w a l c z y ł ;  odn i ós ł  
d w i e  lekkie r a n y  od  s t r z a ł ó w ,  w p r a w e  r ami e  i p o w y ż e j  p r a w e j  r ę k i ;  kość 
j e d n a k  n i e n a r u s z o n a  i n i ema  wcal e  n i eb ezp i ecz eńs twa .  Of icerów 3  n i e w i a d o ­
mo g dz ie  się p o d z i a ł o ,  j a k o t e ż  k i lk un a s t u  h u z a r ó w  poległo.

K o r p u s  c a ł y  p r z e p r a w i ł  się p r zez  R en  do  g o d z i n y  9- i s t anął  ob oz em 
p o m i ę d z y  W i e s e n t h a l  i G r u b e n ,  do  k t ó r e g o  to  miej sca  g ł ó w n a  k w a t e r a  się 

dzis ia j  przenies ie .  P o w s t a ń s t a ń c y  t r z y m a j ą  się d o t ą d  na  linii N e k a r y ;  k o r ­
p u s  s i lny  stoi  p o d o b n o  pod  Br uc hsa l .  J u t r o  b ę dą  w o j s k a  dalej  zaczepnie  
dzia łać .

F r a n k f u r t ,  d.  1 8 .  C z e r w c a .  — W  s k u t e k  wieśc i  n a d c h o d z ą c y c h  z t e ­
a t r u  w o j n y ,  a dla  p o w s t a ń c ó w  d o t y c h c z a s  d o s y ć  p o m y ś l n y c h ,  p a n u j e  t u  
z n a c z n e  w z b u r z e n i e  u m y s ł ó w .  A l b o w i e m  d o b r e  mi a s t o  u ą j z e  le ży  w p r a w ­
d z i e  na  p r a w y m  b r z e g u  M e n u ,  ale  j e s t  j a k  w a d o m o  w  o gó le  d o s y ć  na  le ­
w y m .  N a  Ze i l e  i w  u l icach  g r o m a d z ą  s ię  l i czne  t ł u m y .  O f i c e r ó w  p oj e-  
d y ń c z y c h  a n a w e t  k o m e n d a n t a  mi a s t a  De et za  w y s z y d z o n o .  W i e c z o r e m  s p o ­
d z i e w a ć  się m o ż n a  n i e m a ł o  k oc ic h  m u z y k ,  i dla te go  p o s t a w i o n o  l iczne  s t r a ż e  
i z a t o c z o n o  d w a  dz ia ł a .  S t r a ż  g ł ó w n a  w  ob l i cz u  t ł u m u  l u d u  b r o ń  nabi ła ,  
a  m a j o r  D e e t z  p r z e m ó w i ł  d o  l u d u  i o ś w i a d c z y ł ,  że  w raz i e  p o t r z e b y  o s t r e m i  
ł a d u n k a m i  s t r z e l a ć  ka ż e .

Dni a  1 9 .  C z e r w c a .  —  W c z o r a j  w i e c z o r e m  mi e l i ś my  t u  ma l e  z b i e g o w i ­
s k o  w  F a h r g a s s e  i p r z y  w y ż s z y m  mośc i e .  K o m e n d a n t  m i a s t a ,  m a j o r  Deetz ,  
d la  o s t r o ż n o ś c i  w y s t a w i ł  p r z y  mo ś c i e  t y m  o d d z i a ł  A u s t r y a k ó w  z d w o m a  
d z i a ł a mi ,  co w i e l k i e  m n ó s t w o  c i e k a w y c h  s p r o w a d z i ł o ,  a p o m i ę d z y  n iemi  ta kż e  
w i e l e  m ł o d y c h  c h a ł a ś l i w y c h  c h ł o p a k ó w ,  k t ó r z y  g w i z d a n i e m ,  s z y d z e n i e m  
n a c i e r a n i e m  tak p a n a  m a j o r a  r o z d r a ż n i l i ,  iż k a z a ł  p l u t o n o w i  d r a g o n ó w  u d e ­
r z y ć  na  t ł u m  g a l o p e m  i p ł a z e m  szabl i  p o r o z g a n i a ć .  R a n  w p r a w d z i e  n i k t  
t a m  w i e l k i c h  n i e  o d n i ó s ł ,  a le  u s z k o d z o n y c h  z n a c z n i e  w i e l u  z t a m t ą d  o d e s z ł o ,

którzy,  dla c iekawośc i  s w o je j  d oś wi ad czy l i  del ikatności  o b r o ń c ó w  w o l n oś c i
1 p o r z ą d k u .  W  c iągu n o c y  p r z y s z ł o  j eszcze  ki lka  a r m a t ,  d w a  b a ta l io ny  
A u s t r y a k ó w  i ba ta l ion " P r u s a k ó w  z M o g u n c y i ;  o p ró c z  tego ma t u  j eszcze 
p o w r ó c i ć  ki lkanaście  b a ta l io n ów wo j sk a  r z e sz y  z a rmi i  n ad  N c k a r ą ,  g d y ż  
tak wiele w o j s k a  p e w n i e  t am nie p o t r z e b a ,  a r uc h  j a k i k o l w i e k  w t y le  a r mi i  
w y w o ł a n y ,  w p ł y n ą ł b y  wcale  n i ep om yś ln ie  na o b r o t y  w o j e n n e  w  p r o w i n -  
c yach  n adr eńsk i ch .

I> a n i a.
K o p e n h a g a ,  dn.  1(1. L ze r wc a .  — P o g ł o s k a  o p ok a za n iu  się f l o ty  

r os s y j s k i e j  na w o d a c h  Al sen  b y ł a  p rz e d wc z e s n ą .  T e r a z  d op i e r o  1 f regata,
2  k o r w e t y  i 1 b r y g  k r ą ż y  pod F a l s t e r b o  w  S z w e c y i ,  i nna  zaś  f regata  1  j e ­
d en  sta tek p a r o w y  z ar z uc i ł y  k o t wi ce  pod  ska ł ami  M ó e n  i z lądem s t a ły m 
k o m u n i k a c y a  z awi ą za ł y .  W  kołach  p e w n y c h  o p o w i a d a j ą  s o b i e ,  że  r z a d  
r oss y j s k i  w ni ó s ł  o obsadzen i e  w y s p  d u ń s k i c h  na  p e w n e  w y p a d k i  a szczegól ­
niej  ó założenie  o b o z u  w Ze l an dy i .  Dz i a ł an i a  te n ies to j ą  w s t y c z n o ś c i ' ż a ­
dnej  z s p r a w ą  sz lez wi cką .  D e m o k r a t ó w  r z ec z y  te wcale  nie c ie sz ą;  l ęka j ą  
Się oni  b o wi e m  zwł as zc za  o p r a w o  w y b o r ó w  jes zc ze  n i e s a n k e y o n o w a n e  
a w o gó l e  o p o m y ś l n o ś ć  młode j  k o n s t y t u c y i .  Zd aj e  s i ę ,  że l l o s s y a  chce 
u bi edz  Angl ią  w  z amkn ięc iu  m o r za  ws c h o d n i e g o  na p r z y p a d e k  w v b u c h u  
wielkie j  w o j n y  i obóz  p o d  F r i e d e r i c h s b o r g  nie ma innego  c e l u ,  jak a b y  
t w i e r d z ę  K r o n e n b u r g  n i ez wł ocz ni e  obsadzić  m o ż n a ,  g d y ż  k to m a  f lotę i tę 
w a r o w n i ą  n a d m o r s k ą  ten dz ie r zy  t r ó j z ą b  m o rz a  ba ł t yck iego  Z t ą d  wi eść  
o w a  może  nie j e s t  bezz as adn ą .  -  Doni es i eni a  n a j n o w s z e  z  F r i e d er i c i i  
i A a r h u u s  n . e z a w . e r a j ą  nic g o d ne g o  u w a g i ;  p r z y b y l i  t u  z aś  j a k o  j e ń c y  3  

o f icerowie  i 5 5  p od o f i ce r ów i ż o łn i e r zy  z  1 2  p u ł k u  d r a g o n ó w  hesk i ch ,  

k t ó r y c h  p od  N o r r e s n e d e  do n i ewol i  z a b ra n o .  — R o s s y j s k i  o k r ę t  w o j e n n y  
O t w a s z n o j  z a w i n ą ł  p r zed  ki lku dniami  do p o r t u  n a s z e g o ,  a w c z o r a j  p r z y ­
p ł y n ą ł  z n ó w  d rug i  od po ł udn ia .  P o z o s t a w i ł  on p o d o b n o  f lotę r o s s y j s k a  
p od  R e v a l e m , m aj ą cą  na p ok ładz ie  w o j s k o  l ą d o w e ,  a w e d ł u g  i n n y c h  d o ­
nies ień z Od e ns e e  z U .  t. m. f lota r os s y j sk a  z mi erz a  k u  Al sen  i dos ta tecznie  
z a o p a t r z o n a  w ż y w n o ś ć  j a k o  też a m u n i c y ą ,  tak iż z  p e w n o ś c i ą  p r z y j ą ć  
m o ż n a ,  że R o s s y a n i e  nie p o z o s t a n ą  ś w i a d k a m i  b ezc zy n ny mi .

F r a n c y  a.
P a r y ż  1 8 .  Cz e r w c a .  — Na p o s i e d z e n i u  d z i s ia j s z ć m z g r o m a d z e n i a  p r a ­

w o d a w c z e g o ,  k o m i s s y a  o b r a d u j ą c a  n a d  p r a w e m  k l u b o w e m  w e z w a ł a  O d i l o n  
B a r r o t a  i D u f a u r e  na  s w e  po s i e dz e n ie .  G ó r a  b i a ła  j a k  n a z y w a j ą  r e a k e y o -  
m s t ó w  z a g o r z a ł y c h ,  żą d a ła  b e z w a r u n k o w e g o  p r a w a  z g r o m a d z a n i a  s i ę  l u d u  
na z a w s z e .  D u f a u r e  i Od i l o n  B a r o t  t r o c h ę  m ę d r s i  od  g ó r y  b ia łe j  dor ' a dz a ja  
t y m c z a s o w e  z a w i e s z e n i e  t eg o  p r a w a ,  a p r z y n a j m n i e j  na  r o k  j e d e n ,  a g d y  
ten u p ł y n i e ,  w ó w c z a s  w y s t ą p i ą  z w n i o s k i e m  o z a k a z a n i e  k l u b ó w  b e z w a ­
r u n k o w e .  D u p i n  zaga i ł  z g r o m a d z e n i e  o g o d z .  2*.  G o u r g a u d  j e n e r a ł  b r o n i  
p i e r w s z e j  legii  i p o w i a d a ,  że  p r z e s a d z a j ą  w  o s k a r ż e n i u  j e g o  le g ią  o  z n i s z c z e ­
nie d r u k a r ń ,  bo  ż a d n y c h  p r a s s  legia w  d r u k a r n i a c h  d z i e n n i k ó w  d e m o k r a ­
t y c z n y c h  n i e p o r o z b i j a ł a .  ( Z  g ó r y  : to  s ię p o d c z a s  ś l e d z t w a  s ą d o w e g o  p o k a ż e . )  
B r o n i  s z cz e gó l n i e j  s w e j  legii  dla te go ,  że  w  d n i a c h  c z e r w c o w y c h  1 8 4 8 . ,  

sa ma  s t r ac i ł a  2 0 0  ludzi ,  a w i ę c  n i e m o ź e  b y ć  p o m a w i a n a  o n a p a ś ć  ńa  w ł a s n o ś ć .  
C r e m i e u x :  F a k t a  te u k r y w a j ą  s ię p o d c z a s  Ś l e d z t wa  s ą d o w e g o .  P r z y  te j  
s p o s o b n o ś c i  z a p y t u j ę  s ię  r z ą d u ,  j a k i e m  p r a w e m  z a k a z a ł  p o d  d.  1 3 .  C z e r w c a ,  
szesć  d z i e n n i k ó w ?  K o n s t y t u c y a  n i e p o z w a l a  n a  to  n a w e t  p o d c z a s  o b l ę ż e n i a  
m i a s t a ,  n i g d y  w ł a d z a  w y k o n a w c z a  nie  mi a ł a  p r a w a  z a k a z y w a n i a  p i s m  p u ­
b l i c z n y c h ,  n i g d y  n i e w a ż y ł a  się j a k  t e r a z  w y s y ł a ć  k o m i s s a r z y  p o l i c y j n y c h  
do  b i u r  r e d a k c y j n y c h  i n a k ł a d o w y c h  z  p r z e p i s a m i ,  j a k  m a j ą  p i sa ć  o s p r a ­
w a c h  p o l i t y c z n y c h .  O d i l o n  B a r r o t :  S t a n  o b l ę ż e n i a  j e s t  t o  s u r o w y  ś r o d e k .  
( M ó w i ,  j a k b y  o p r a w d z i e  ś w i ę t e j ,  n i e p o d p a d a j ą c ć j  ż a d n e j  w ą t p l i w o ś c i ,  j a k  
w  j a k i e m  dziele  b oż e m.)  K o n s t y t u c y a  p r z e w i d z i a ł a  te n  p r z y p a d e k ,  gd z i e  
z b u n t o w a n a  mn i e j s z o ś ć  chce u j a r z m i ć  w i ę k s z o ś ć .  ( B e z e c n e  k ł a m s t w o !  
W  k o n s t y t u c y i  o z a k a z a n i u  d z i e n n i k ó w  a ni  s ł o w a  n i e m a s z . )  G a m b o n :  
obal i l i śc ie  p r a w o .  (Z p r a w e j :  d o  p o r z ą d k u ! )  D u p i n :  p r z y w o ł u j ę  cię d o
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p o r z ą d k u  pan ie  G a m b o n .  O d i lo n  B a r r o t :  c zy z  z n ó w  chcecie zaczynać* 
G a m b o n :  pogwałci l iśc ie  k o n s t y t u c j ą !  D u p i n :  p r z y w o ł u j ę  cię p o w tó r n i e  
do p o rz ą d k u .  O di lon  B a r r o t  p rzem aw ia  za ś rodkam i w iększości  p rz ec iw  
p rass ie  i w y r z u c a  lew e j  s t r o n i e ,  że ona p ogw ałc i ła  k o n s ty tu c y ą .  G am b o n  
pospiesza  na  m ó w n ic e :  p a n  B a r ro t  może sobie g a d ać ,  j a k  C asa ig n ac  o z w \  
cięzcacb i z w y c i ę ż o n y c h ,  ty le  ile mu się p o d o b a ,  ale p ro te s tu ję  p rzec iw  
je g o  z a r z u to m  l e w e j ,  że pogwałcili  k o n s ty tu c y ą .  (Z am ieszan ie .  Odilon  B ar  
r o t  chce o d p o w i a d a ć ,  ale go  n ied o p u s z c z a ją  do  s ł o w a . )  G rc v y  b ron i  
c z e r w o n y c h  d z ien n ik ó w ,  p o p ie ra  C rem iego  i w n o s i  o u p o w o d o w a n y  p o r z ą ­
dek : z w a ż y w s z y ,  że p r a w o d a w s t w o  p o d  w zg lędem  p ra ssy  codzienne j  w cza­
sie s ta n u  oblężenia  jeszcze j e s t  n iez u p e łn e  i r z ąd  p r z e k ro c z y ł  s w o je  u p o ­
w a ż n ie n ie ,  w z y w a  zg ro m a d ze n ie  m in i s te r s tw o  do  t r zy m an ia  s ię  p raw  i p rze ­
chodzi do  p o r z ą d k u  dz iennego .  Z  p ra w e j  s t r o n y :  ż ą d a m y  p r o s te g o  d z ie n ­
nego  p o rz ą d k u .  T e n  p r z y ję to  g łosami 3 5 1  p rz ec iw  1 5 4 .  D u p i n :  w  tej 
chw il i  o d b ie ram  w n io se k  p r o k u r a t o r a ,  o p o z w o len ie  do  śc igania  F e l ik sa  
P y a t a .  Z g ro m a d ze n ie  na radza  się  nad tein po  w y d z ia ła c h  i w ra ca  z p o ­
z w o len iem  śc igania  P y a ta .  L a ts c y r ie  o d c z y tu je  w im ien iu  k o m is sy i  s p r a ­
w o z d a n ie  o p ro jekc ie  do  p r a w a  w zg lędem  k lu b ó w .  Z g ro m a d ze n ie  p o s ta n a ­
w ia  d iskuss ie  nad n iem na j u t r o ,  a b y  p o ju t r z e  to  p r a w o  inoglo b y ć  o g ło ­

s z o n e ,  a k lu b y  w  całej F r a n e y i  zam k n ię te .
S k o ro  w o js k o  po  k r ó tk im  o p o rz e  a r ty l e r y i  i g w a r d y i  w esz ło  do k o n -  

s e r w a to r v u m  sz tu k  i r z e m io s ł , znalaz ło  kilka kapeluszy  i m n ó s tw o  p o r o z ­
d z ie ra n y c h  p a p ie r ó w .  Z e  z ło ż o n y c h  k a w a łk ó w  n a s tęp n e  m ożna  b y ło  w y ­
czy tać  l i s t y :  " K o c h a n y  p re zy d e n c ie !  P o w s tan ie  w y b u c h ł o  i roz sze rz a  się
p o  c a ły m  P a r y ż u .  L ew ic a  z aw iąza ła  się w n ieu s ta jąc ą  pod s t r a ż ą  a r ty l e r y i  
j g w a r d y i  n a ro d o w e j .  L u d  c h w y ta  za o ręż  dla o b r o n y  k o n s t y t u c j i .  M ie­
sz k a ń c y  G te n o b l i !  Do b r o n i ,  spieszcie na p om oc  w a sz y m  braciom  w P a r y ż u .
Do b r o n i ,  w a s z  r e p re z e n ta n t  m oże  za w a s  po legn ie  L Avrii.«

S a d z e ,  iż d o b rz e b y  b y ło ,  ż eb y  k i ikn  z p o ś ró d  nas  p o k a ja ło  się na u l i ­
cach ze sw em i oznakam i.  T y m  sposobem  z a p e w n i l ib y ś m y  sobie  p o p a rc ie  
t y c h  części m ia s ta ,  k t ó r e b y ś m y  p rzeb ied z  zdołali.  M o ż n a b y  n a p r z ó d  z ap e ­
w n ić  się o d u c h u  m ieszkańców  p rz ez  p o jed y n c ze  w yc ieczk i .  K ersausie ,  
L e m a i t r e i j a ,  m o g l ib y śm y  o d b y w a ć  ten p o p rz e d n i  p rzeg ląd .  1 i b i«

Godzina  P o  sp o k o jn e j  m anifcs tacy i  o d p a r te j  p rz ez  m ie jską  m i l i c ją ,
k tó ra  zabiła  3  czy  4  l u d z i ,  lew ica  p rzesz ła  w z d łu ż  miasta  w ś ró d  o k rz y k ó w  : 
n iech  ż y je  rz eczpospo li ta !  n iech  ż y je  k o n s t y t u c y ą !  i z aw iąza ła  się  w n i e u ­
s ta ją c ą  w  k o n s e r w a to r y u m  sz tu k  i r z em io s ł ,  z k a d  p o w o łu j e m y  lu d  do  b ron i .  
W y d a j c i e  has ło ,  w s z ę d z i e ,  miecz z p o c h ew  d o b y ty .  P rześ l i jc ie  ten list 

do M acon ,  Nie  czas j u ż  w ach ać  się. P o z d r o w ie n ie  b ra te rsk ie .
V i c to r  H c iz m a u n ,  E .  M e n a n d ,  R o l la n d ,  G ro u g re t ,  

K ar .  R e b ig e n ,  L audolp lie .

N ie  w ie m ,  czy  list m ó j  d o jd z ie  do  D u e h e n e :  na w sze lk i  p rz y p a d e k  
p iszę  p a rę  s łó w ,  ż e b y  w a m  d o n ie ś ć ,  że w sk u te k  sp o k o jn e j  m anifes tacy i  
zb ro czo n e j  k r w i ą  przez, p o l i c y ą ,  o p o z y c j a  z a w ią za ła  się w n ieu s ta jąc ą  
w  k o n s e r w a to r y u m  sz tu k  i rzem io s ł .  W y d a n o  o d e z w ę  do ludu  p o w o łu ją c  
po  do  b ron i  pod  has łem  »niech ż y je  r z e c zp o sp o l i ta !  m c ż y je  k o n s t y t u c y ą . .  
D z iała jc ie  też z w asze j  s t r o n y ,  bo  idzie o śm ierć  lu b  życie .  C z y ń c ie  w a sz ą  
p o w in n o ś ć  o b y w a te le  S a o n e - e t - L o ire .  B ra te r sk ie  p o z d ro w ien ie .

E .  M e n a n d , H e izm an n  v  ictor.

N akon iec  zna lez iono  k a r tk ę  n a p is an ą  o łó w k iem  do j ed n e g o  z r e p re z e n ta n ­
tó w ,  a na niej  te s ł o w a :  Je s te śc ie  w  b łę d z ie ,  w o js k o  śm ia ło  idz-e p rz ec iw
w a m .  g w a r d y a  n a r o d o w a  s ta je  pod  b r o n i ą ,  lud się m e z r y w a .  Uciekajc ie.

W y p a d k i  w  L y o n ie  o p isu je  dz ienn ik  tam eczn y  le  s a l u t  p u b l i c :  J u z  

dnia  1 4 .  z ran a  g łu ch a  jak a ś  n ie sp o k o jn o ść  p a n o w a ła  w  mieście. Z w iąz k i  

t a jn e  m ia ły  n ieu s ta jące  p o s ie d ze n ia ,  ale deszcz  lał o g r o m n y  i b y ło  sp o k o jn ie  
p o  u licach. D o p ie ro  o 'J te j  w ie cz ó r  w y s z e d ł  d o d a te k  do dz ienn ika  » R e p u ­
b l ikan in ,  « w  k t ó r y m  d o n o s i ,  że w P a r y ż u  w y b u c h ła  r e w o l u c j a ,  że lew a 
s t r o n a  zam ien iła  się  w  k o n w e n t  n a r o d o w y ,  że p r e z y d e n t  a r e s z to w a n y ,  Le- 
d r u - R o l l i n  d y k ta to r e m  a g w a r d y a  n a r o d u w a  i w o jsk o  po s t ro n ie  lu d u .  
D o d a te k  ten c z y ta n o  w  g ło s  po  u licach. L u d  się  z e w szą d  g ro m ad z i ł  i 
w  C ro ix -R o u sse  (p rz e d m ie śc ie )  w y r a ź n ie  g o t o w a n o  się  do  p o w s ta n ia .  O ble­
g a n o  ra tu sz  i p re fe k tu rę .  Z a b ę b n io n o  na a la r m ;  w o jsk o  i dzia ła  p o za jm o -  
w a l y  s tan o w isk a .  P u łk  2 g i ,  k t ó r y  s p r z y j a ł  l u d o w i ,  ś p ie w a ją c  w r a z  z „ „ „  
p ie ś ń  M a rs y lc z y k ó w ,  w y d a lo n o  z m iasta .  T ł u m y  l iczne r o b o tn ik ó w  i m ło ­
d z ie ży  p rz e c h o d z ą  z  o k r z y k a m i : niech ż y je  rz ec zp o sp o l i ta  ! p recz  z p r e z y ­
d en tem  ! n iech  ż y je  L c d r u  R o i  i m .  W o j s k o  n a reszc ie  z b r o n ią  do a taku  
r o z p ra s z a  l u d ,  k t ó r y  p ó ź n o  w  noc ro z ch o d z i  się  do d o m u .  N a z a ju t r z  ( 1 5 . )  
lu d  r z u c i ł  s ic  na n iek tó re  p o s te ru n k i  w o jsk o w e  i r o z b ro i ł  j e ;  tu  i o w dz ie  
p a d ły  s t r z a łv .  Na C r o i x - R o u s s e  b i to  się  z zac ię tośc ią  od  ran a  aż  do 1 0 ? .  
S z k o ła  w e te r y n a r s k a  i 1 5 0  ż o łn ie rz y  1 7 .  p u łk u  przeszl i  do  lu d u .  I e r a z  

dop iero  zaczą ł  s ię  g?*‘y  ° g ie“ r o t o w 7  '  d o b i c i e .  O ko ło  g o d z in y  2 g ie j  
jen e ra ł  M a g n a n  na czele  3 0 0 0  p iec h o ty  i o śm iu  dzia ł  zaczą ł  wdz ierać  się  
n a  przedmieście,  t o r u ją c  sobie  d ro g ę  g ę s ty m  ogniem  a r m a tn im ,  k tó ry m  r o z ­
b i ja ł  dom y i b a r y k a d y .  D u ż o  j e d n a k  ż o łn ie rz y  po leg ło  od s t r z a łó w ,  k tó re  
p a d a ł y  z o k i e n /  w ' t y m  sa m y m  czasie z p rz e c iw n e j  s t r o n y  w d a r ł  się na 
» ó rę  ba ta l ion  6 .  p u łk u  p iec h o ty ,  p o p r z e d z o n y  sześciu  dzia łami.  Po łączen ie  
s ię  t y c h  d w ó c h  k o lu m n  s ta n o w i ło  w y g r a n ą .  M ia s to  sam o w czas  o bsadzone  
w o jsk ie m  r u s z y ć  się  nic m ogło .  P o w s t a ń c y  stracil i  o k o ło  5 0 0  ludzi ,  w o j ­

sko  ok o ło  6 0 ,  m ię d z y  temi t rze ch  k a p i ta n ó w  1 7 .  p u łk u  i S a in t  M a r c ,  p u ł ­

k o w n ik a  9 .  p u łk u  d r a g o n ó w .  Przed m ieśc ie  s ro g o  z b o m b a r d o w a n e ;  u w ię z io ­
n y c h  l iczą  do  1 5 0 0 .  — D epesza  telegraf,  każe  c h w y ta ć  d e p u t o w a n y c h ,  k tó -  
rzyby ' sic w L y o n ie  pokazali .  A re s z to w a n o  w s z y s tk ic h  r e d a k to r ó w  d z ie n ­
n ik ó w  d e m o k ra ty c z n y c h .  K i lk u  żo łn ie rz y  1 7 -  p u łk u  s c h w y t a n y c h ,  k t ó r z y  
byli  p rzesz l i  do  p o w s ta ń c ó w ,  na miejscu ro z s t rze la n o .

W  S t r a s b u r g u  za nadejśc iem  w iad o m o śc i  z P a r y ż a ,  w ie lk ie  p o w s ta ­
ło w z b u r z e n i e  u m y s łó w .  L ud  się  zb iera  i ż ąda  od  k o m e n d a n ta  w o js k o w e g o ,  
a b y  fo r tece  o d d a ł  p o d  s t raż  m i l i c j i  m iejskiej .  G w a r d y a  n a r o d o w a  z  m ag i­
s t ra tem  na  czele  zb ie ra  się  na  p lacu  b ro n i  i w zn o s i  o k r z y k i :  p re c z  z p r e z y ­
den tem  ! n iech  ż y je  g ó r a ! n iech  ż y je  rzec zp o sp o l i ta  c z e r w o n a ! —  P o p r z y -  
b i jano  p lak a ty  w z y w a ją c e  do b ron i .  T y m c z a se m  w kilka g o d z in  n a d esz ły  
w ia d o m o śc i  o p rz y t łu m ie n iu  p o w s ta n ia  w  P a r y ż u ,  poczem  z ab u rz e n ia  

w S t r a s b u r g u  uc ich ły .

A n g 1 i a.
L o n d y n  1 6 .  C zerw ca .  — Dzienn ik  m in i s te ry a ln y  G l o b e  zamieszcza  

a r ty k u ł  w zg lęd em  in te r w e n c y i  ro ss y js k ie j  w  W ę g r z e c h ,  k tó re j  sk u tk i  dla 
A u s t ry i  ( w  p r z y p a d k u  n a jp o m y ś ln ie j s z y m )  w sp o só b  n a s t ę p u ją c y  m a lu j e :  
» Z w raca jąc  się  do  o w y c h  k o n s e r w a ty s tó w ,  w k tó r y c h  oczach  in t re g ra ln o ść  

A u s t r y i  jest  r zeczą  p r z e w a ż n ą ,  j a k  nam  się z d a j e ,  n i e u z a s a d n io n ą ,  p y t a m y  
się i ch ,  czego się  A u s t r y a  sp o d z iew ać  m oże  w p r z y p a d k u  p o m y ś ln e g o  u k o ń -  
ezenia  tej w o j n y ?  W  P o lsc e ,  W o lo s z e z y z n i e  i K ry m ie  m am y  d o sy ć  p r z y ­
k ł a d ó w ,  a b y śm y  znaczen ie  p r a w d z iw e  o b sadzen ia  p rz em ija ją c eg o  p rz ez  
w o jsk a  r o s s j j s k i e  w y ja ś n ić  sobie  mogli .  Lecz p r z y p u ś c i w s z y  n a w e t ,  i żb y  
A i is t ry a  k iedyś  zdo ła ła  p o z b y ć  się s w y c h  o p i e k u n ó w  ro s s y js k ic h  z W ę ­
g i e r ,  to  je d n a k  kra j  M a d z ia r ó w  na d łu g i  czas p rz e s ta ł  b y ć  te rn ,  czem  d o tą d  
b y ł  dla d o m u  H a b s b u r g ó w  - ogn isk iem  p r a w o w i t o ś c i , z b r o jo w n ią  j e g o  
w o jsk a ,  i b o lw e rk ic m  je g o  k ra jó w  s u k c e s sy jn y c h .  Będzie  ty lk o  tern dla A u -  
s t r y i .  czem P o lsk a  dla RosSyi — P o l s k a ,  k tó ra  r ó w n ie  j e s t  n ie s p o k o jn ą ,  
k tó ra  •/. r ó w n ą  r ad o śc ią  czeka na wsze lk i  w y p a d e k  n ie p o m y ś ln y ,  jak i  się dla  
p a ń s tw a  u ja rz m ia ją c eg o  w y d a r z a ,  p o d o b n ie  wie lk ie j  a rm ii  w y m a g a  dla 
u t r z v m a n ia  w karb ach  p o s łu sz e ń s tw a  , i będzie  tak  ja k  P o lsk a  p u n k te m  ś r o d ­
k o w y m  w sze lk ich  m a c h in a c j i  z a g ra n ic z n y ch  i z iem ią  o b iec an ą  każdej  s e k ty  
a n tiso cy a ln ć j .  Ale n ie ró w n ie  j a k  P o lsk a  t w o r z ą  W ę g r y ,  j e d y n ie  co do o b j ę ­
tości ziemi s w o j e j ,  p o ło w ę  z u p e łn ą  p a ń s tw a  a u s t r y a c k i e g o , a nie  sk o ń c z e ­
nie więce j  niż p o ł o w ę  p rz ez  m o żeb n e  ro z w in ię c ie  s w y c h  z a s o b ó w  p r z e m y ­
s ł o w y c h ,  silne p o z y c j e  s t ra teg iczn e  i b i tność  n a r o d u .  C zy  k ra j  tak i  m o ­
żna  w  w ie k u  1 9 .  na d łu g i  czas u j a r z m ić ?  — Lecz to  są  da lsze  w y p a d k i  t o ­
c z ą c y c h  się obecnie  dz ia łań  w o j e n n y c h ;  bliższe zaś leżą  p rzed  oczami nasze-  
m i ,  i te ro z t r z ą s n ą ć  n a leży .  Jeszcze  raz  p r z y p u ś c i w s z y  że w o jn a  ta sz c zę ­

ś l iw ie  się  dla A u s t r y i  z ak o ń c zy ,  z k ą d ż e  kosz ta  je j  b ę d ą  p o k r y t e ?  W ia d o m ą  
jes t  r z e c z ą ,  iż dla w y w a r c ia  j a k ie g o k o lw ie k  w p ł y w u  na w o j n ę  w ę g ie rsk ą ,  
a rm ia  in te r w e n c y jn a  ro s s y js k a  do 1 2 0 , 0 0 0  ż o łn ie rz y  dochodzić  p o w in n a .  
Z  ty c h  znaczn ie  w iększa  część  z j a z d y  sk ładać  b y  się  p o w i n n a ,  i dla w s z y ­
stk ich  ty c h  ludzi  i kon i  t r z i b a  b y  ż y w n o ś ć ,  o b ro k i  i w sze lk ie  p r z y b o r y  
p rz ez  w ą w o z y  k a rp ack ie  sp ro w ad z ać .  A lb o w iem  k ra j  ten n iższy  j u ż  j e s t  
s p u s to s z o n y ,  a M a d z ia ry  p r z y  o d w ro c ie  p e w n ie b y  w k ra in ie  p o m ię d z y  
P r e s z b u r g i e m .  T r e n c z y u o m  i K o m o rn e m  b a rd zo  m ało  p o zo s taw il i  z  cze- 
<»oby się  w o jn a  u t r z y m a ć  da la .  Czyli  car  chce i m oże  k o sz ta  t a k o w e  
p o n ie ś ć ,  m ożna  z tego w niosek  w y p r o w a d z i ć ,  iż w r o k u  u p ł y n io n y m  w y ­
d atk i  p a ń s tw a  ro ssy jsk ie g o  p r z e w y ż s z a ły  d o chód  niem niej  j a k  o 5  m il io ­
n ó w  f u n tó w  sz te r l io g ó w .  C z y  m oże  A u s t r y a  kosz ta  te c a ro w i  w r ó c i ć ?  
W ia d o m ą  jest r z e c z ą ,  że A u s t r y a  n iem a ani k r e d y t u ,  an i  p o rę c z e ń s tw a ,  
a że b y  na k tó re jk o lw iek  g iełdzie  w  E u r o p ie  p o ż y c z k ę  z ac iąg n ąć  m ogła .  L ecz  
jeżeli pieniędzm i n iem oże  z ap łac ić ,  m oże  ty lk o  k ra je m  zap łac ić .  K r a k ó w  
'i G a l ic y a  leżą do o d s tą p ie n ia  j a k b y  w y b r a n e , a zatem  w y p a d k ie m  tego  o s ta ­
tn ieg o  w ys ilen ia  dla o c h ro n ie n ia  A u s t r y i  od  u p a d k u ,  musi  ty lk o  b y ć  o d e r ­
w a n ie  w ła śn ie  t y c h  o b w o d ó w ,  k tó re  dla j e j  s ta n o w isk a  j a k o  m o c a r s tw a  
g ran ic zą c eg o  p o m ię d z y  w s c h o d n ią  a z a c h o d n ią  ja k  n a jw aż o ie jsz em i
b v ł y .  A  A u s t r y a  m usi  p r z y s ta ć  na o k u p m .n e  p ra w a  uc iskania  j e d n e j  p r o ­
wi nc j i ,  o d s tąp ien iem  d ru g ie j .  ,

N ota  pos ła  w ę g ie rsk ie g o  w 1 a r y z u , h rab iego  T e lek i  do  m iu is t ra  f r a n -  

c u zk iego  b rzm i ja k  n a s t ę p # .  Panie  m in is t rz e !  W y p a d k i  c isn ą  s ię  
n aw a le n i .  I n t e r w c n c y a  ro s s y js k a  sta ła  się rzeczy w is to śc ią .  K ied y  W ę g r z y  
d o tą d  armii  a u s t rv a c k ie j  o p ó r  ch w a le b n y  s ta w ia l i ,  zag raża  im te ra z  p r z y t ł u ­
mieniem  c ięża r  n o w e g o  aliansu  św ię teg o  na zasadach  k o z a c z y z n y  u o r g a m -  
z o w a n e - o .  * M an ifes t  cara  M ikołaja  n iep o z d s taw ia  w ty m  w zg lęd z ie  żadne j  

w ą tp l iw o ś c i .  C esa rz  F ranc iszek  o św iadcza  się  pub l iczu ie  z w ią z k o w y m  c u ­
d zoziem ca  w k ra je  je g o  w k racza jącego .  P r z y w o ł a n ie  to  i n t e r w e n c j i  r o s -  
sy jsk ie j  w im ien iu  cesarza  i króla w ęg ie rsk ieg o  s p o w o d o w a ło  p r z e d e w s z y s t -  
k iem  z g ro m a d ze n ie  n a ro d o w e  w ęg ie rsk ie  do zesadzen ia  z t ro n u  d y n a s t y i  

H a b s b u r g ó w ,  k t ó r y  ju ż  w sze lk ie  ob ie tn ice  n a d w e r ę ż y ł  i u k ła d y  w sze lk ie  p o ­
t a r g a ł ,  na  m o cy  k tó ry c h  j u ż  p rzesz ło  3 0 0  lat k o r o n ę  W ę g i e r  dz ie rzy ł .«  
D o w ió d łs z y  n a s tęp n ie  tego, w y k a z u j e  d a l e j , że W ę g r z y  w w o jn i e  t e j  s ą  
w o jo w n ik a m i  walczącym i w  p i e r w s z y c h  sze regach  c y w i l i z a c j i .  T a  in te r ­
w e n c j a  ro s s y js k a  jes t  in te resem  E u r o p y  całej p rz e c iw n ą .  A u s t r y ą  z a w s z e
u w a ż a n o  j a k o  w ła śc iw ą  z a p o rę  E u r o p y  p rz ec iw  R o ssy i-  lo te r w e n c y a  zaś  
ta  jes t  śm ie rc ią  A u s t r y i .  N ie ro zsąd k iem  b y ło b y  p r z y p u s z c z a ć ,  że  R o ss y a  
w o j s k u  s w e m u  m asze ro w a ć  każe i f inanse  s w o je  n a d w e rę ż a  nie w  i n n y *  

c e lu ,  j a k  a b y  p rz ec iw  sam ej  sobie  m u r  u s ta w ić .  l o te r w e n c y a  j e j  za tem  t>5‘



579

d z ie  j e d y n ie  ś ro d k ie m  do  p o d b ic ia  A u s t r y i .  O p ró c z  tego  w ie m y  b a td z o  d o ­
b r z e ,  jak ie  R o ss y a  ma z am ia ry  ze  w z g lę d u  na lu d n o ść  s ł a w ia ń s k ą  p a ń s tw a  
a u s t ry ac k ie g o .  S a m o d z ie rc a  R o ssy i  u w a ż a  się j u z  ich panem  sa m o w ła d n y m .  
J e ż e l i  sie  więc  R o ss y i  uda o d b u d o w a ć  A u s t r y ą  pom yśl i  s w o j e j ,  w tedy  
d o t rze  ona r z e c zy w iśc ie  do g ra n ic  N ie m ie c ,  tego  się  sp o d z ie w a ć  na leży ,  j e ­
żeli m y będz iem y  p rz y t łu m ie n i .  Z d o ła ż  w te d y  T u r c y a ,  i tak  j u z  n a d w e ­

r ę ż o n a 'o b s a d z e n ie m  M o łd a w i i  i W o ło s z c z y z n y ,  w y t r z y m a ć  parcie  o g ro m u  
p ó ł n o c n e * o ? . . ■ • A rm ia  nasza  d o ch o d z i  obecn ie  do 2 0 0 , 0 0 0  ż o łn ie rz y  o- 
b rz e  w y ć w ic z o n y c h  i u z b r o j o n y c h , z  a r ty l e r y ą  n a k a z u ją c ą  p o sz a n o w an ie .  
S i ł a  T u r c y i  nie j e s t  m n ie j s z ą ,  p rz y te m  ma flo tę  i w o jsk a  p o s i łk o w e  e g ip ­
skie. P o tęg a  taka  w y s ta r c z y  do s taw ien ia  czoła  R o ssy i .  Bez i n te r w e n c y i  
R o ss y i  b y ło b y  się  o b y ło ,  a lbo p r z y n a jm n ie j  nie b y ł a b y  się  m og ła  udać ,  
g d y b y  się  z si ł t y c h  b y ło  k o r z y s ta ło ,  g d y b y  się ich nie len io n o  p rz y w o ła ć .

F r a n c y a  chcieć j e d y n ie  p o t r z e b u je .  N iecha jże  m am  tę n a d z ie je ,  źe ona  
in te r w e n c y i  tej o b o ję tn e in  okiem  nie będzie  się  p r z y p a t r y w a ć ,  że będzie 
miała w o le  tem u  p r z e s z k o d z i ć . . . .  B ro szę  p r z y te m  w z iąć  p o d  r o z w a g ę  s z a ­

c unek  d U p r a w  i s tn ie j ą c y c h ,  k tó re  r z ą d  n a r o d o w y  W ę g i e r  z u szcze rb k iem  
n a w e t  i n t e r es s u  w ła snego  p o w a ż a .  K ied y  w o jsk a  ro s s y j s k o  a u s t ry a c k ie  n e ­
u t ra ln o ść  ziemi tu reck ie j  w  W o ło s z c z y z n ie  n a d w e r ę ż y ły ,  d o w ó d z ca  siły 
z b r o jn e j  w ę g ie rsk ie j  p o c z y ta ł  sob ie  za p o w in n o ś ć  g ran ice  je j  s z a n o w a ć :  k a ­
za ł  się w o jsk u  sw e m u  w s t r z y m a ć  nad  g r a n i c a m i  S i e d m i o g r o d u ,  w  chw il i ,  

k i e d y b y  idąc  za p rz y k ła d e m  n iep rz y ja c ie la  i śc iga jąc  go  na ziemi tu reck ie j ,  

A u s t r v o -  R u -so ru  tak  b y ł  m ó g ł  z a g r a ć ,  i ż b y  m u  oni więcej m e  by li  mogli  

szkodzić .
D a i l y  N e w s  od  iz b y  z dn ia  1 2 .  C z e rw c a  nie sp o d z ie w a  się r e to r m y  

p a r la m e n ta rn e j .  P o n ie w a ż  w  h r a b s tw a c h  w y b o r c ą  j e s t  k a żd y  d z ie rża w c a  p ł a ­
c ą c y  c z y n s z u  z g r u n t u  w o ln e g o  4 0  sz y l in g ó w ,  p rz e to  kw al if ikacya  w y b o r ­
cza tam że  jes t  m ało  w ięcej  jak n o m in a ln ą .  Z tego  ju ż  k o r z y s t a ł  z w ią z e k  
p rz ec iw  p r a w u  z b o ż o w e m u ,  k t ó r y  k u p o w a n ie m  g r u n t ó w  i ro zd z ia łem  ich 
n a  g r u n ta  w o ln e  p łacące  4 0  s z y l in g ó w ,  u t w o r z y ł  sobie  z n a c z n ą  liczbę w y ­
b o rc ó w .  D a i l y  N e w s  p oda je  ten  sam  p r o je k t  dla p r z e p r o w a d z e n ia  re fo r ­
m y  p a r la m e n ta rn e j .  J u ż  u f o r m o w a ły  się  s t o w a r z y s z e n ia  w o ln y c h  d z ie r ż a w ­

c ó w ,  ro z sze rz a jąc e  się  po  ca ły m  k ra ju .  Ś r e d n ie  i n iższe  k la s y  p o j ę ł y ,  ze 
o szczędnośc iam i n ie ty ik o  m o g ą  z y s k iw a ć  p o s iad ło ść  r o l n ą ,  ale i w ła d z ę  p o ­
l i ty c z n ą .  W ł a ś n i e  po  z ro b ie n iu  teg o  o d k r y c i a ,  k s iążę  B u c k in g h a m  o ra z  inni 
c z ło n k o w ie  a r y s to k r a c y i  zm u szo n e m i  są  s p r z e d a w a ć  p rz e z  l ic y tac y ę  sw e  
o b sz e rn e  p os iad łośc i .  M assa  b o g a c tw a  n a r o d o w e g o  z ręk i  n ie l icznych  in d y ­

w i d u ó w  p rzec h o d z i  w  r ęce  w ie lu  i to s p o k o jn y m  z u p e łn ie  d z ia ła n ie m ,  a za 
n i ą  p ó jd z ie  siła p o l i ty c zn a .  K to k o lw ie k  b e z s t ro n n ie  i z d r o w o  s ą d z i , ten  
p o jm ie ,  że s to w a r z y s z e n ia  d z ie r ż a w c ó w  b ę d ą  p o łężn em  n a rzęd z iem  do  p rz e ­
p ro w a d z e n ia  tej z m ia n y .  N ieeh  n a jp r z ó d  k o leg ja  w y b o r c z e  p r z e r o d z ą  się 
p rz e z  p o w ię k sz e n ie  l iczby  4 0  s z y l in g o w y c h  d z i e r ż a w c ó w ,  a ł a tw o  po m d i  
z y s k a m y  inne  r e f o r m y ,  jak  s to s o w n ie j s z e  k o leg ie ,  t a jn y  w y b ó r  . k ró tsz e  

p a r lam eu ta .
A  u s t r y  a.

W s z y s c y  nacze ln icy  o w e g o  s t r o n n i c t w a ,  k tó re  chcia ło  z b u d o w a ć  p o ­

tężną S ł o w i a ń s z c z y z n ę  r a k u s k ą ,  by l i  ty lk o  n a rzęd z iem  m in is te r s tw a  
a u s t ry a c k ie g o .  P o k a z u je  to  ich t e ra źn ie js ze  p o s t ę p o w a n ie ,  a m ian o w ic ie  
b iegau ie  za sw era i  sp ra w a m i  p r y w a tn e m i  bez p rz eb ie ra n ia  w sp o so b ac h ,  —  
D r .  B r a u u e r  p r a c u j e  t e ra z  w m in is te r s tw ie  i to  bez o t r z y m a n ia  w y s o k ie g o  
S to p n ia ,  ale ty ik o  za p e w n e  h o n o r a r i u m ;  T r o j a n  zo s ta ł  in te n d a n te m  tea t ru ,  
a S t r o b a c h  sęd z ią  a p e la c y jn y m .  Na H a w l ic z k a  p o w s ta j ą  c h a łasy ,  źe g d y  mu 
z ak a za n o  w y d a w a n ia  N a  r o d n y c h  N o w i n ,  u w i ja  s ię  po  m in i s te r s tw a ch  
nie w e  w y s z y w a n y m  i z  pę tl icam i m u n d u r z e  S w o r n o ś c i ,  ale w c z a rn y m  
frak u .  N a p red a k  u t r z y m u j e ,  że d e p u to w a n i  w o je w ó d z t w a  se rb sk ieg o  poszli 
n a  ż o łd  m in i s te ry a ln y .  S t ą d  też są  lep szy m i s łu g am i  t y c h ,  k tó r z y  im p łacą  
g o t o w i z n ą ,  aniżel i  t y c h ,  co ich w y b r a l i  na r e p r e z e n t a n t ó w  sw oich .

Z e m u ń ,  d. 1 1 .  C z e rw c a .  — M ó w il i śm y  o p ro to k ó le  sp i s a n y m  przez  

k o n f e re n c y ę  d e p u ta c k ą  a p a t r y a r s z e  p o d a n y m ;  w s p o m in a l i śm y  o losie jak ieg o  
d o z n a ł ,  j a k o  i o n a s t ę p n y m  adres ie  te jże  k o n fe re n c y i  do  p a t r y a r c h y ,- po 
w ied z ie l i śm y  że t reść  t y c h  d w ó c h  d o k u m e n tó w  b y ła  w y r a z e m  ż y czeń  i opin ii  
p o w s z e c h n e j  n a r o d u ,  bo n as  tak  z aw sze  z a p e w n ia ły  w s z y s tk i e  do ch o d zące  
nas  dz iennik i  se rbsk ie .  W s z a k ż e  t e raz  w id z im y ,  że tak nie j e s t .  D z ien n ik  
b o w ie m  r z ą d o w y  A g r a m e r  Z e i t u n g ,  czyli  ja k  go  S e r b o w ie  n a z y w a j ą  
A g r a m e r y c a ,  chce nas p r z e k o n a ć ,  że są  inn i  (p o p lec zu ik i  a u s t r y a c k ie )  
k t ó r z y  inacze j  na  rzecz ca łą  się  p a t r z ą ;  n a s t ę p u ją c y  z Z e in u n ia  a r ty k u ł  

św ia d c z y  o t e m :
I)łui»o j u ż  b u n to w n ic z e  s t r o n n ic tw o  w sze lk ich  u ż y w a ł o  s p o s o b ó w ,  aby  

s ta n ą ć  na  czele  n a r o d u  a p o tem  w w o je w ó d z tw ie  serbsk iem  g o s p o d a r z y ć  
p ó k i  będzie  m ożna .  G d y  m u  się  je d n a k  je g o  p la n y  p o p s o w a ły  m ia n o w a n iem  
cesarsk iego  kom isa rza  ( p a t r y a r c h y  R a ja c z y c z a )  i w o je n n eg o  d y s t r y k tu a ln e g o  
k o m e n d a n ta  ( jen e ra ła  M a y e rh o f e r ) ,  p o k u s i ła  się  jeszcze  o jed e n  ś ro d e k  ab y  
s w o i c h  d o p iąć  z a m ia ró w .  N ie k tó rz y  lu d z ie ,  za podu szczen iem  tego s t r o n ­

n i c t w a ,  z M i t r o w i c y ,  R u m y ,  I r y g a ,  S z y d a  podali  p a t ry a r s z e  na d. 5-  Maja 
p ism o  w  k t ó r y m  j a k o  p e łn o m o c n ic y  n a r o d u  o je g o  p o t rze b ac h  i ży czen iach  

r o z p ra w ia ją .
D nia  t>. i 7 .  M a ja ,  ci sami n ie p o w o ła n i  o p i e k u n i ,  w e z w a w s z y  do  sie­

b ie  j e szcze  k i lka  osó b  z P a ń c z e w a  i Z e m u n i a ,  w  m agis tracie  z e m u ń sk im ,  

zeszli  się na naradę, i  w s p i s a n y m  p rz e z  s iebie  p ro to k ó le  n a ty c h m ia s t

o chrzc il i  sig zas tępcam i n a r o d u  se rb sk ie g o  w  w o je w ó d z tw ie .  N a  tem  z g ro ­
m ad zen iu  z łożono  k o m is y ę  z 1 4  o sób  p o d  n a z w ą  »konfe rency i  deputack ie j« ,  
k tó ra  miała  p raco w ać  nad  w p r o w a d z e n ie m  w  życie  ż y cz eń  n a ro d u  serbskiego. 
P r o t o k ó ł  ten zanieśli  p a t r y a r s z e ,  dn ia  zaś 8 .  M a ja ,  sek ey a  jed n a  tego  b u n ­
to w n icz eg o  zg rom adzen ia  , na k tó re j  czele  s ta ł  z o k rę g u  C z a jk isz ó w  w e z w a n y  
ku  tem u  J e r z y  S t r a ty m iro w ic z ,  z a k o m u n ik o w a ła  go  i j e n e r a ło w i  M a y e rh o le r .  
M us ia ł  j e n e r a ł  p r z y k r ą  dać tej d e p u ta c y i  o d p o w i e d ź ,  ( t e k s t  o r y g in a ln y  
b r z m i :  »dobrze  zadać  p ig u łk i « )  a lb o w ie m  s ły c h a ć  b y ł o ,  że ta  n i e p r a w n a ,  
a n t in a ro d o w a  i n iebezp ieczna  konfe reneya  sw o ic h  o d s tą p i ł a  z a m ia ró w .  P ó ­
źn ie j  d o p i e r o ,  bo M a ja  pięciu  z k o n fe re n c y i  p o d a ło  p a t r y a r s z e  ad res  

z p ro tes tem .
Z a g r z e b  1 6 .  C zerw ca .  — W  przee iągu  k i lk u  o s ta tn ic h  t y g o d n i ,  p o ­

ja w iły  się  w r a z  z p rz y b y c ie m  Bana  Jelaczica  znaczne  r u c h y  w o je n n e . '— D w a -  
k roć  bili się  M a d z ia ro w ie  z J e la c z y e a  a r m i ą ,  r a z  w  S y rm i i  pod B u k o v a c  na  
Z ie lone  św ię ta  a p o w tó r n i e  w  t e r y t o r y u i n  b a ta l io n u  C za jk is tó w  pod  Kacz. 
Ze  s t r o n y  M a d z ia ró w  d o w o d z i ł  jen .  P e r c z e l ,  c z y n ią c  jednocześn ie  w y c iec zk ę  

/. fo r tecy  P i o t r o w a r a z d y o .  O w y p a d k a c h  ty c h  b i te w ,  t r u d n o  j e s t  co w i e ­
dzieć bo n a w e t  d o tąd  nie w y s z ł y  b u l e t y n y  w o je n n e ,  zatem  S3ine pogłosk i ,  
jak  z w y k le  p rz e sa d z o n e  p rz e z  r o z n o s z ą c y c h  a c h ę tn y c h  tej  lu b  o w e j  s t ro ­
nie. — T o  p e w n o  je s t ,  że o b ied w ie  s t r o n y  zn aczn ie  u c ie rp ia ły ,  a m im o ze 
w p o c z ą tk u  M a d z ia ry  mieli p r z e w a g ę ,  p r z y  s c h y łk u  batalii  z  p lacu  u s tą p ić  
musieli,"  nie bez w ielkie j  k lęski.  Bera p o c ią g n ą ł  ku  S ie d m io g r o d o w i ,  w s z ę ­
dzie  za so b a  z o s t a w u ją c  d o b re  im ię ,  i m iłość  lu d ó w  w caie  m u  o b c y ch .  
O w k ro c z e n iu  w o js k  ro ss y js k ic h  p rz ez  O r s z o w e ,  w e d le  os ta tn ich  w ia d o m o ­
ści p e w n y c h ,  nic w Se rb i i  i Banacie nie w ied zą .  Z  K ro a c y i  w y c ią g n ę ły  
os ta tk i  j u ż  si ł  m ie j s c o w y c h  — tak  z w a n e j  »mobile  garde« w o jsk o  to  sk ład a  
s ię  z  lu d u  p r o s te g o  w ie jsk iego ,  p o w o ła n e g o  sp isem  w o j s k o w y m ,  i z o c h o ­
tn ik ó w .  — B ra k  o f ice rów  j e s t  n a jw a ż n ie j s z ą  p r z y c z y n ą ,  że  n a ró d  m ało  p o ­
ka zu je  d u c h a ,  i j e s t  j a k b y  się  bić niechcia ł.  — S to su n k i  M a d z ia ró w  z P o r t ą ,  
z d a ją  się  b y ć  d o sy ć  śc is łe ,  co też co raz  śm ie lszym i czy n i  M a d z ia r ó w  w  p o ­
s tęp ach  "wojny. -  O k o r e s p o n d e n t a c h  w  W ie d n i u  i Peszc ie  an i  m y ś leć  — 
z u p e łn ie  przec ię ta  k o m u n i k a c j a , ty lk o  j a k  z Nieba sp a d a ją  tu  do  nas  w ia ­

dom ości.  — In n y m  razem  o b sze rn ie j  pisać będę .
C z e c h y .

P r a g a ,  d. 1 1 .  C z e rw c a .  — J a k  n ie k tó r z y  ludz ie  u m ie ją  z n ied o s ta tk u  
brzęczące j  m o n e ty  k o r z y s t a ć ,  p u k a z u je  n a s tę p n a  o k o l ic z n o ść :  W ia d o m o  że 
p r z y  kasie r z ą d o w e j  m ienia  się dz ien n ie  5  z łr .  b a n k n o ta m i  na s r e b ro .  P o ­
n iew aż  dz iś  s re b ro  w y s o k ie  ag io  m a ,  znaleźl i  się  za ra z  s p e k u la n c i ,  k t ó r z y  
za dz ienne  z a t ru d n ie n ie  obra li  sob ie  oblegać  d rz w i  do  kassy  z p i ą tk ą  w  r ę k u ,  
ab v  j ą  w y m ie n ić  na  s r e b ro  a p o tem  z n o w u  k o m u ś  p r y w a t n e m u  za banknoty’ 
sp rzed ać .  Z y s k  p r z y te m  w ie lk i ,  a lb o w iem  za 5  z lr .  w s re b rz e  dostać  m o ­
żna  6  zlr .  w b a n k n o ta c h ,  a tak 1 z lr .  dz ien n eg o  c zy s te g o  z a r o b k u  m ają .  
S z ó s te g o  dn ia  p rz y c h o d z i  tak  s p e k u la n t  do  kasy ,  z n o w u  z a ro b io n a  p ią tk a ,  
a nie p o m n i ,  że ty m  sp o so b em  pom aga  l i c h w i a r z o m , i n ie t y lk o  p u b l iczn o ść  

ale i sam siebie p r z y  tem k r z y w d z i .
W  ę g r y .

0  ro z p o ło ż e n iu  a rmii  w ęg iersk ie j  z j e d n e j , a p o łą c z o n y c h  a rm ii  r o s s y j -  

skie j  i a u s t ry ac k ić j  z d ru g ie j  s t r o n y ,  d a je m y  o g ó ln y  z a r y s  j a k  n a s t ę p u je :  
W ę g r z y  z a jm u ją  p rz e s t r z e ń  od K a rp a t  aż  do  D u n a j u .  P o  d ru g ie j  s t ro n ie  
D u n a ju  s to ją  k o r p u s y  A u l icha  i K la p k i ,  z  k tó r y c h  d r u g i  z a jm u je  l in i ją  od  
R a b  do P l a te n s e e ,  p i e r w s z y  u t r z y m u j e  łąc zn o śę  z  w ę g ie r s k ą  a rm ią  p o ł u ­
d n i o w ą ,  z k o r p u s e m  P e rc z la ,  a p rzez  n iego  i z a rm ią  s i e d m io g ro d z k ą  Bema. 
Cała  a rm ia  w ęg ie rsk a  p rz ed s ta w ia  się  w  ksz ta łc ie  p r z e p a s k i ,  k tó ra  o tacza  
całe W ę g r y  na z e w n ą t r z ,  będ ąc  z a k r y t ą  na  p o łu d n iu  r z e k ą  D r a w ą ,  na 
w s ch o d z ie  g ó ra m i  s ie d m io g ro d z k ie m i , na  p ó łn o c y  K a r p a t a m i ,  a ty lk o  w y ­
cinek tego k o ł a ,  dolina  o k o ło  P r e s z b u r g a  u ie p rz e d s ta w ia  n a tu r a ln y c h  p r z e ­
szk ó d .  P o d o b n e  k o l o ,  ty lk o  o d łu ż s z y m  p r o m ie n i u ,  zak re ś la  a rm ia  p o łą ­

czona  d w ó c h  c esa rzó w .  A u s t r y a c k a  a rm ia  nad  W a g ie m  i D u o a jem  łą c z y  się 

p rz ez  k o r p u s  ro s s y js k i  i k o r p u s y  B enedcka  i V o g la  p rz e z  T r e n c z y n  z  a r ­
m ią  r o s s y js k ą  w  p ó łn o c y  o k o ło  D uk l i ,  g d y  ty m czasem  p o łączen ie  p o m ię d z y  
tą  a j e n e r a ł a  L i id e rsa  a rm ią  w  M o ld a w i  i W o ł o s z c z y z n i e  p rz e d s ta w ia  k o r ­
p u s  ro s s y js k i  z n a jd u ją c y  się  t e raz  na  B u k o w in ie .  Na p o ł u d n iu ,  a w ięc  ua  
p ra w e m  s k r z y d l e , łą c z y  s ię  a u s t ry a c k a  g łó w n a  a rm ia  p rz e z  o b ó z  pod  O e -  
d e n b u rg ie m  z a rm ią  w S t y r y i  ro z ło ż o n ą  pod P e t t a u , k tó ra  z n o w  p rzez  
W a r a z d y n  i Z a g rz e b  (A g ram ) z o s ta je  w  p o łą c z e n iu  z p o ł u d n io w ą  a rm ią  
J e l a c z i c a ,  a n ak o n iee  na  d o k o ń czen ie  w ie lk ieg o  o g n i w a ,  s tać  m a ją  arm ia  
a u s t r y a c k o  s ied m io g ro d zk a  pod  Clam Gallasem  ( d a w n i e j  P u c h n c rcm )  i k o r ­
p u s  ro s s y js k i  L iidersa.  Z  tego  w id z im y ,  że w  w ie lk ie j  opasce  armii  ce ­
sa rsk ich  z n a jd u j ą  się  zn aczn e  p rz e d z ia ły ,  p o n ie w a ż  jeszcze  się n ie u d a lo  
p r z y w r ó c ić  łącznośc i  p o m ię d z y  o so b n o  d z ia ła jący m  k o rp u se m  Je lacz ica  
i g ł ó w n ą  a rm ią  n ad  D u n a je m  z  j e d n e j ,  a R o ssy an am i z  d ru g ie j  s t r o n y .  
Dalej w id z im y ,  że W ę g r z y  ze w s z y s tk ic h  niemal s t ro n  m a ją  z ab ezp ieczo n e  

s t a n o w isk o  p rz ez  n a tu ra ln e  b a r y k a d y  g ó r  ' r z ®^’ ze  1'Dia dz ia łan ia  ich 
ani  p o ł o w y  tćj roz leg łośc i  nie  m a ,  na  jak ie j  s to i a rm ia  c e s a rz ó w .  Ś r o d e k  
arm ii  w ę g ie rsk o  n a d d u n a jsk ie j  tw o r z y  K o m o r n  f o r t e c a ,  k tó ra  p o d o b n e  ma 
znaczen ie ,  ja k  P r e s z b u r g  dla A u s t r y a k ó w .  W  K o m o r n  i na  w y s p ie  S cb i i t t  
d o w o d z ą  G u y o n  pod G ó r g e j e m ;  w z d łu ż  W a g u  i g r a n ic y  m o raw sk ie j  stoi 
D a n n eb e rg  z k o rp u se m  w e  w s c h o d y  u s t a w i o n y m ;  os ta teeznem  p ra w em  
sk rz y d łe m  d o w o d z i  D ębiński. L ew em  sk r z y d łe m  a rm ii  n a d d u n a jsk o  w ę -
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gierskiej dowodzą  j ener a łowie  Po l t enberg  i Aulicli pod dowództwem Klapki.  
—  Oba kola armii dotąd t r zyma ły  się w  równowadze ;  jes t  to zadaniem 
o b u ,  niedopuścić przełamania ani  na w ew ną t r z ,  ani na zewnąt rz .  Pod 
t ym względem potrzeba się z apa t rywać  na s tanowiska obu wojsk,  aby  zro­
zumieć ruchy  odbywa jące  się. W  tych s tanowiskach odbijają się plany 
uietylko cesarskich,  ale i węgierskich wodzów.  Plan cesarskich wodzów 
obliczony jest  oczywiście na zgruchotanie przez rów noczesną ,  i ze wszech 
s t ron w y k o n an ą  napaść i tu g łównie upa t rywać  można pow ód ,  dla czego 
poruszenia  armii od dnia do dnia odkł ada ją ,  bo j u ż  ztąd,  j uż  zonąd dono­
szą ,  że nie można przejść do działania zaczcpn.go.  Plan t akowy wymaga 
oczywiście zupełnego zgromadzenia wszystkich sił na przeznaczonych sta- 
cyach do napaści,  a powtó re  takiej pewności  i ścisłości pomiędzy rozmaiterai 
korpusami ,  że każdy ruch  musi  być wyrach owan y  na dzień i godzinę,  
a k ie rowany z g łównej  kwa te ry .  W  tein główna znajduje się trudność 
i właściwe niebezpieczeństwo zagrażające armiom cesarskim,  bo najmniej­
sza pomyłka  i różnica w  ruchach pociągnąć może za sobą  sku t ek ,  iż W ę ­
g rzy  połączonemi siłami, w j edne s t ronę wy tężą  swe siły i zgniotą ten lub 
ów  korpus .  Planem bowiem jes t  W ęg ró w ,  zawis łym od dośrodkowego 
s t anowi ska  obu  armii okalających W ę g r y ,  rzucić się na jeden punkt ,  
w  celu przerwania  koła zewnęt rznego coraz bardziej  ścieśniającego się, 
skoro niebedą wstanie oprzeć sic napieraniu zewsząd mass s i lnych;  lub też 
zniesienia pojedynczych wy c inków tego kola zewnętrznego naprzód p o ś l i ­

nionych ,  aby niedać się skr ępować.  W ę g r ó w  obecne s tanowisko dozwala 
im w każdej chwili  uskutecznić  połączenie sił w danvm punkcie.  T ru d no  
więc będzie jenerałom cesarskim docięć przez nieustanne silne rekonesanse,  
gdzie im należy s tawiać przeciwne skupione massy wojsk swoich,  odpowie­
dnie węgierskim.  Dotąd jenera łowie  aust ryaccy bardzo źle r ozwiązywal i  
to zadanie. Gdziekolwiek tylko nad W ag ie m  lub Dunajeut z Węgrami  
potykal i  s ię,  zawsze tam według u rzędowych bu t e tynów znajdowal i  prze-  
magające si ły W ę gr ów .  Z ciągłych mar szów i kon tr amar szów z j ednego 
brzegu na drugi  Dunaju przekonać sic można ł a t w o ,  że Aus t ryacy  są 
w niepewności  o siłach i s tanowiskach W ę g ró w .

W  i  o  c  h  y .
P a d w a ,  dn. 1 3 .  Czerwca.  — 0  godzinie 6} rozpoczęło się na nowo 

strzelanie z dział na W cn ec y ą .  Ustawiono ‘21  dział największego kalibru 
przeciw miastu s amemu ,  przeciw nieprzyjacielskiej  bateryi  przedmostowej ,  
przeciw warown i  St.  Sccondo i przeciw okrętom w znacznej odległości s to­
ją cym.  Wie l u  oficerów,  pomiędzy nimi arcyksiąże Leopo ld ,  komendant  
ko rpusu  hr.  T h u r n  i inni jenera łowie  stali na ruinach Malghery,  i z na le­
żeniem oczekiwali chwi l i ,  w której  na znak umówiony  armaty  wszystkie 
razem zagrają.  J eden  wyraża ł  nadzieję swoje  inny wątpl iwość,  ale wszy-  
scy  zgadzali się w życzeniu ,  aby można zająć Wenecyą  z jak najmniejszą 
szkodą w dziełach sztuki tamże nagromadzonych.  Ogień z s t r ony  aust ry-  
ackiej u t r z ymy wa no  z wielką energią . aje Wcnceyani e  niemniej z zapałem 
odpowiadal i .  Sku tek s t rza łów niezupełnie oczekiwaniom niektórych osób 
odpowiada ł ,  co p r zyp i sywano  niedostatkowi  moździerzy daleko niosących.

u  Oudinota,  aby się także mógł  zbliska p rzypa t rzyć  obleganiu miasta o tw o­
rem stojącego.  Gazeta zaś wiedeńska z dnia 18 .  Czerwca zawiera ,  eo na ­
stępuje.  Od jenerała  majora Standelskiego z l r i e s t u  nadeszła depesza tele­
graficzna następująca.  W  tej chwili p r z yby w a  kapitan Schwarz  od au -  
atryackiej  marynarki  wojennej  z pod A nkony  i powiada,  że dnia 14 .  m. b. 
ok rę ty  wojenne  francuskie stojące pod Ankoną  wywies i ł y bandery  i w y ­
strzeli ły 21  razyr z dział na w iwa t ,  i miało to być z powodu  uroczystości  
zajęcia Rzymu .  — 1’rzyczem Francuzi  podobno jednakże 2 0 0 0  żołnierzy 
w poległych i r annych utracili.

Dzienniki i l isty z Rz ym u  sięgają do dnia 8.  Czerwca w południe.  
Bi twy niestaczano więcej od dnia C. poprzes tano na st rzelaniu z dział. 
Francuzi  usypal i  drugi  przekop równo legły  od J an ik u tu m ,  a dnia 9 .  mieli 
g łów ny  atak rozpocząć.  W  Rzymie zaczyna zapał  do ob rony stygnąć,  
gwardya  niebardzo chętnie na obronę murów wychodzi ,  t r iumwi rom pozo ­
staje zatem tylko 1 3 , 0 0 0  wojska  regu la rnego,  i lud zbrojny,  k tóry zwe r ­
bowano i korpusem siedmiu pagó rków nazwano.  W ed łu g  podań u rzędo ­
wych Rzymianie mieli stracić 3 .  4.  i 5.  4 0  w zabitych i 1 5 o  w rannych.

B o l o n i a ,  dn. 6.  Czerwca.  — Feldmarsza łek  Radetzki  p r zyby ł  tu 
wczoraj  wieczorem i wysiadł  w willi Spoda zewną t r z  muró w miasta w głó­
wnej kwaterze  jenerała j azdy  Gorzkowskiego.  Gube rna tor  wo j skowy  po­
czynił  rozporządzenia  w celu u tworzeni a nowego korpusu gwardy i  na ro ­
dowej ,  Pu łkownik l .anei ,  by ły  dowódzca  pierwszego pułku  d ragonów 
papieskich,  został z amianowany dow odzą  tutajszćj  trzeciej d y w i z j i  wo jsko-  
w ej. Jenera ł  Lichtensteio opuści ł  wczoraj  Pe ru g i a ,  po wierzy wszy  miasto 
to pieczy pułkown ika  gwardy i  na rod ow e j ,  Gu i rdaboss i , i puści ł  się z dy -  
w izyą  swo ją  ku Ankonie,  w Fol igno bowiem nicńalazł najmniejszego oporu.  
Dwie dzielnice miasta Ankony  tak wiele p rzy  bombardowan iu  ucierpiały,  
iż mieszkańcy ich j uż  na duchu upadać poczęli i do kapi t ulac j i  doradzali.

N e a p o l ,  dn. 3.  Czerwca.  - -  Minis t rowie  pełnomocni  P ru s  i Toskani i  
przybyl i  tu wczoraj  z Civitaveechii.  — Woj sko  ncapoli tańskic znów sie 
naprzód p o s u n ę ł o .  Jenerał  Nuuziaute  powróc iwszy  teraz z Sycyl i i  obej­
mie dowó dz two  naczelne nadtym korpusem.  Garibaldi  dowiedziawszy się, 
ze tenże ku Arce się posuwa , cofnął się spiesznie z granic neapoli tańskich,  
i zajął  s tanowisko mocniejsze.

T u r c y a.
G a z e t a  w i e d e ń s k a  P r e s s e  zawiera korrespondencyą ze S tambułu  

daty 3 0 .  Maja donoszącą o zabiegach W ę g r ó w  w tej stolicy. D yp lo m a ty ­
czne przedmieście Pera j es t  teatrem ich us i łowań.  -Niedawno* pisze korres-  
pondent :  » p rzyby ł  tu angielski oficer inajor B rown z depeszami z księstw 
Nadduuajskich dla swojego posła S i r  St rat forda Caning.  O k o l i c z n o ś ć  ta 
sama w sobie nic nie ma dz iwnego ,  dla Pe ry  wszakże jes t  ona zjawiskiem. 
Od pewnego bowiem czasu bawi tu  także młody baron Splenyi .  Ojciec jego 
był  kapitanem szlacheckiej gwardyi  węgierskiej ,  on sam Zaś rotmist rzem 
u huza rów.  Splenyi  gra tu rolę posła węgierskiego,  obstalował  sobie już 
pieczęć z napisem : - legation hongroise  a  Constant inople" i wys ławia  ogro­
m n e  masy wojska jakiemi rozporządza ją  Węgr y .  W  oczek iwaniu ,  że

Kilka bomb jednakże dosięgło do miasta. Ogień nieprzyjacielski  był  szcze- wkrótce wezwanym będzie do wysokich konfer encj i  dyp lomatycznych,  znosi
óluiej sk i e rowanym na St.  Giuliano,  gdzie Aus tryacy  dużo s t raty ponieśli 

R z y m .  — Listy i gazety z Rzymu nadeszły z dnia 9.  Czerwca;  w e ­
dług nich oblegający i oblężeni zostawal i  wciąż jeszcze w tern samem po ­
łożeniu.  Avezzana powróc i ł  do R z y m u ,  jako też dwa  batal iony wojska,  
k tór e  by ły  w y ru sz y ły  ku Ankonie.  Neapol i tańczykowić byli j uż  w Yel -  
le t r i ,  i jeżeli się czegoś o zamiarach Francuzów domyślać można,  to zape­
wne  ich ws tr zymanie  się pod Rzymem p rzy  dwóch równoległych p r z e k o ­
pach przeciw st aremu murowi  otaczającemu miasto nie inne ma znaczenie,  
j a k ,  że król  Neapolu ,  którego zda się znów ułagodzi l i ,  wy robi ł  sobie

się tymczasem z osiadłymi tu st ronnikami r e w o lu c j i ,  mianowicie z awan ­
turniczym Polakiem Michałem Czajkowskim z niektórymi  Mołdawami  i W ł o ­
chami. Lecz i sardyński  poseł baron Tecco i z wyż  wspomniony  major  an­
gielski B ro w n ,  k tóry  co chwila znosi się zCaniog i em,  niegardza wcale tein 
awąnturni ezem towarzystwem.  Czyz się może rozwinąć  jaka rewo lucy jna  
i n t ryga ,  aby jej lord Palmers ton pomocnej  nie podał  ręki?  Usiłuje on te­
raz wszędzie r ew o l uc j ą  p r zemycać ,  podobnie jak pierwej  przemycał  opium 
do Chin. Pomiędzy W ę g r a m i ,  k tór zy  tu w ta jemnych misyach są czynni  
wymieniają  hr.  T e  eky,  barona Pereny hr.  Sz i rmay  i Beóthy.«

O B W IE SZ C Z E N IE .
O d  S g o  J a n a  r. b. do  t egoż  w  r o k u  1852. 

b ę d ą  w do m u  Z iemstwa  p r ze z  pub l i c zną  l icy­
t a c j ą  na jw ięce j  d a j ą ce mu  w y d z i e r ż a w io n e  d o ­
b r a  C h w a ł k o w o  w  po w .  Gn ieźn i eńsk im  p o ­
ł o ż o n e ,  w  t ermini e  d n i a  12.  L i p c a  b. r ok u
0 godzini e 4 tlij z po łu dn i a .

P r z y s t ę p u j ą c y  d o  l i c y t a c j i  winien z łożyć  500
T a l .  kaucy i  na z ab ezp i e cze n i e  ł i cy tum sweg o ,
1 w  raz i e p o t r z e b y  u d o w o d n i ć ,  iż w a r u n k o m  
d z i e r ża w n ym  za d o sy ć  uc zy n i ć  może.

W a r u n k i  dz i e r żaw ne  .mogą b y ć  p r ze j r za ne  
w  Re g i s l r a t u r z e  naszej .

P o z n a ń ,  dnia  15. C ze rw c a  1 8 1 9 .
D y  r e  k e y  a P r  o w  i n c y  a 1 n a Z  i e ni s t w  a.

ó  b \ m e 8 z c z e m i ;.
O d  S g o  J a n a  r. b .  d o  tegoż w r. 1852.  będą  

w  d o m u  Z iem s tw a  p r ze z  pub l i czną l i cy t acyą  
najw ięce j  da j ą c em u  w y d z i e r ż a w i o n e :

\ )  d o b r a  G o l c z e w o  w  po w iec i e  G n ie ź n i e ń ­
skim p o ło ż o n e ,  w  t e r min i e  d n i a  9. L i p c a  
r. b.  o godzini e 4lej  z  p o ł u d n i a ;

2 )  O s t r o w o  s z l a c h e c k i e  w  po  wiec.  W r z e ­
s ińskim w  terminie  d n i a  9.  L i p c a  r .  b.  o 
godz in i e  4tej z  p o ł ud n i a  ;

3 )  L o b o w i c s  w i e l k i e  w  po w.  G n ie źn i e ń ­
skim w te rmini e  d n i a  I I .  L i p c a  r. bież.  o 
godzini e l t e j  z po łu d n i a ;

4 )  G o d z i  e n  t o  w y  w  pow.  O s t r z e s zo w s k im  
w terminie  d n i a  U .  L i p c a  r. b. o  g od z i ­
nie l t e j  ■/, p o łu d n i a , - i

:j) O r p i s z e w k o  w  p ow .  P le szcwsk im w  t e r ­
minie  d n i a  12.  L i p c a  r. bież. o  godz ini e  
4lej  z  połudn ia .

P r z y s t ę p u j ą c y  do l i c y t ac j i  win i en  z ł o ż y ć  5 f)0  
Tał ,  k a u r y i  na  zabezp i eczen i e  ł i cy tum s w e g o ,  
i w  razie  p o t r z e b y  u d o w o d n i ć ,  iż w a r u n k o m  
d z i e r ż a w n y m  za d o sy ć  uczyn i ć  może.

W a r u n k i  dz i e r żaw ne  mogą  b y ć  p r z e j r z a n e  
w Reg is l ra tur ze  naszej .

P o z n a l i , dnia  12. C z e r w c a  1849.
D y r e k c j a  P r  o w  i n  c y  a I n a Z i e m s t w a .

Barany z S o k o l n i k  m a ł y c h  będą  na sp r zc -  
ż od  25. do  28.  mies.  b. w  p o d w ó r z u  do inuda

Ziemstwa .

Ś w ie ż y  i do sk o n a l e  o c z y s z c z o n y  t r a n  wą -  
t r o b n y  d o  picia d l a  dziec i  po l e ca  sk ł ad  o le ju  
w  P o z n a n i u  na u l i cy  Z a m k o w e j  i n a roż n ik u  
r y n k u  p o d  N r . 84. A d o l f  A s c h .

Z p o w o d u  rozwiązan i a  mego  han d lu  u p r a ­
szam s z a n o w n e  o so by ,  k tó r e  u mnie k u p o w a ł y  
a k tu r c  mają  j es zcze  u mnie do p łaceni a  r a c h u n ­
k i ,  a by  t a k o w e  aż do  począ tk u  p r zy sz ł eg o  m i e ­
siąca zała twić  zechciały.

P o z n a ń ,  dnia  1. C z e i  wca  1849.

H e r z  K ó u i g s b e r g e r ,  
w  t y n k u  Nr .  91.  na p i e rw sz em  pięt rze.

fiurs ffietav MlerUńn/t
Unia 22. C zerw ca 1849.
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